
„Trwały pokój jest dla nas nierozłącznie 
związany ze sprawą naszych granic na Odrze 

i Mysie". 
(z mowy Prezydenta Bieruta w dniu Zwycięstwa 

9 maja 1946 r. w Warszawie). 
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Dnia lipca obchodzi-

liśmy 636-tą rocznicę bit-
Wy pod Grunwaldem, ma-
jącą cliyba najstarszy w 
dziejach Polski tradycję. 
Dzień ten by! zawsze wy-
różniany, a w 1910 roku, w 
500-letnią rocznicę, uroczys-
tość grunwaldzka, połączo-
na ze zlotem sokolim i z 
Odsłonięciem w Krakowie 
pomnika grunwaldzkiego, 
Ofiarowanego przez wielkie-
go patriotę Paderewskiego, 
przybrała charakter potęż-
nej manifestacji. Ale jedy-
nie tylko na manifestacji 
Skończyło sięi 

Pomimo wielowiekowej 
tradycji, wspomnienie Grun-
waldu nie stało się bodźcem 
dla wytworzenia realnej 
spójni słowiańskiej, która 
mogłaby się przeciwstawić 
narastającej z wiekami 
groźbie germańskiej. Głów-
ną przeszkodą, jedyną przy-
czyną niemożności wytwo-

słowiańskich. Stwarza on 
bowiem potęgę, która unie-
możliwia odrodzenie się im-
perializmu niemieckiego. 

Dla zadokumentowania, 
że Grunwald symbolizuje 
sojusz i przyjaźń narodów 
słowiańskich Rząd Jedności 
Narodowej ustanowił jako 
najwyższe polskie odznacze-
nie Krzyż Grunwaldzki, a 
dnia 15 lipca ubiegłego ro-
ku, w pierwszym roku od-
zyskanej niepodległości na 
polu grunwaldzkim, leżą-
cym dzisiaj w Wojewódz-
twie Mazurskim odbyła się^ 
wielka uroczystość założe-
nia fundamentów pod pom-
nik Grunwaldu. 

Każdy a nas musi zro-
zumieć i być do głębi prze-
konanym, że sojusz i przy-
jaźń słowiańska t. j . że so-
jusz i przyjaźń z narodem 
rosyjskim, ukraińskim, bia-
łoruskim, czeskim, słowac-

narodami jugoslo-

agresji niemieckiej w przy-
szłości. Grunt dla utworze-
nia Komitetu Słowiańskie-
go—powiedział ks. Oraczew-
ski,— jęst w Polsce przygo-
towany. 

Do Prezydirfm Komitetu 
Słowiańskiego w Polsce na-
leźa: przewodniczący prof. 
Michałowski, wiceprezesi:— 

i 
prof. Batowski, prof. Kost-
rzewski, minister sztuki i 
kultury Kowalski, oraz 
członkowie prezydium: prof. 
Ler-Spławiński, prof. Cze-
kanowski, płk. Ochab, ksiąda 
Oraczewski, minister spra-
wiedliwości Świątkowski i 
pisarz Kornacki. 

Ostatnie wiadomości radiowe 
I o Polsce z 

czyną n i e m o ż n o ś c i wpwu- kim i mo-łw^— 
rżenia jednośbi słowiańskiej wiańskimi — jest gwarancją 
był system rządów carskich, pokoju i ' bezpieczeństwa 
który w swoim założeniu 
był oparty na ucisku narodo-
wościowym i rusyfikacji. 
Wszelkie zaś hasła słowiań-
skie były w tym okrśsie 
przez polski obóz niepodleg-
łościowy odrzucane, ^ gdyż 
krył się poza nimi wielko-
mocarstwowy panslawizm 
carski. 

Dopiero wielka rewoluc-
ja październikowa, niosąc 
wyzwolenie narodowi rosyj-
skiemu i dając wolność 
Wszystkim narodom państ-
wa rosyjskiego, zlikwidowa-
ła carski wielkomocarstwo-
wy panslawizm i dała pod-
stawię dla sojuszu r ó w n y c h 
i wolnych państw słowiań-
skich. 

Sojusz ten zrealizowany 
W ostatnich latach, pod 
[wpływem , bezpośredniego 

iebezpieczeństwa ze stro-
ij< germańskiego faszyzmu 
pał się dzisiaj, po tragiczr 
tych przejściach tej wojny, 
iewzruszDną podstawą pb-
tyki wszystkich państw 

pokoju i bezpiećzeństw 
całej Europy, a przede 
wszystkim gwarancją nie-
podległości Polski. 

Dla propagowania zasad 
przyjaźni i wźajemnej 
współpracy pomiędzy naro-
dami słowiańskimi powoła-
ne są Komitety Słowiań-
skie, które rozwijają ener-
giczną akcję uświadamiają-
cą ną terenie wszystkich 
państw s łowiańsk ich . 

W Polsce Komitet Sło-
wiański powstał w sierpniu 
1945 roku, przy udziale wy-
bitnych działaczy .społecz-
nych, przedstawicieli nauki, 
sztuki, publicystyki i td. 
Na żebraniu inauguracyj-
nym Komitetu Słowiańskie-
go w Warszawie, wielką 
mowę w imieniu Towarzys-
twa Czerwonego Krzyża 
wygłosił Oraczewski, 
który oświadczył, że współ-
praca pomiędzy narodami 
słowiańskimi, a w szczegól-
ności między ZSRR i Pol-
ską, jept jedynym sposo-
bem, który może zapobiec 

Z Warszawy donoszą, 
że dnia 22 lipca, w drugą 
rocznicę ogłoszenia Mani-
festu , Lipcowego, jako w 
dzień święta Odrodzenia 
Polski, odbyły sia w całym 
Kraju .wielkie uroczystości 
narodowe. W Warszawie 
przemawiałi wiceprezydenci 
Krajowej Rady Narodowej: 
p rof / St. Grabski i 'Stani-
sław Schwalbe, oraz pre-
mier rządu Osóbka-Moraw-
ski* 

— odo — 

Radio Ambasady R. P. 
w Moskwie komunikuje, że 
dnia 22 lipca, jako w dzień 
święta Odrodzenia Polski w 
Ambasadzie R, P. odbyło 
się wielkie przyjęcie dla 
Wszystkich: akredytowanych 
w Moskwie cżłonków kor-
pusu dyplomatycznego. 

Tegoż dnia odbyło się w 
Ambasadzie R. P. przyję-
cie wydane przez Ambasa-
dora R. P. Henryka Raabe 
na którym byli obecni: wi-
cepremier i minister spraw 
zagranicznych ZSRR W. 
Mołotow, wiceminister spraw 
zagranicznych ZSRR A. 
Wyszyński, oraz obecni w 
tym dniu wi Moskwie: pre-
mier rządu Czechosłowackie-
go K. Gotwald, minister 
spraw zagi^anicznych Cze-
chosłowacji Jan Mąsaryk i 
Sekretarz' Generalny Orga-
nizacji Zjednoczonych Na-
rodów Trug\ye Lie. 

— oOo 

Rząd Polski postanowił 

sprowadzić do Kraju bwłó-
ki gen. Wł. Sikorskiego. , 

— oOo — 

W Warszawie odbył si? 
zlot delegatów organizacji 
młodzieżowej „Związek Wal-
ki Młodych—Życie", liczą-
cej 3.0 tysięcy członków. 

— oOo -

W lesie pod Palmirami od-
naleziono wspólną mogiłę* 
w której było pochowanych 
250 Polaków rozstrzelanych 
przez hitlerowców. Przy 
rozkopaniu mogiły obecni 
byli przedstawiciele Czer-
wonego Krzyża, ministe* 
informacji i propagandy, 
oraz przedstawiciele Związ-
ków? Zawodowych i prasy*, 
W mogile pochowani byli 
rozstrzelani przez h i t l e i w -
ców: Marszałek Rata j i 
Naczelny Redaktor „Robot-
nika" Mieczysław; Niedział* 
kowski. 

— oOo — 

JarDsław Iwaszkiewicz.— 
Prezes Związku Pisarzy 
Polskich, brał udział * 
charakterze gościa w sesji 
Akademii Nauk Z SRR vi 
Moskwie. 

— oOo — 

Na terytorium U.S.R.R. 
przygotowano do wysłania 
db Polski: ze zbiorów Os-
solineum — 150.000 tomów, 
55.000 dtuków, dział Mic-
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kiewiczowski, starą porce-| wówczas Niemcom ję j wy-
lane, oraz 200 płócien, I Wiezienie, 
wśród których są dzieła Ma-| 
tejki, Grotgera, Kossaka,! — oOo — 
Gersona. Panorama Racła-r 
wieka przygotowana dowy-| Polska Partia Robotnicza 
eyłki była spakowana jesz-8 ogłosiła, iż ilość członków 
Cze przez Niemców; party-1 partii osiągnęła w maju b. 
Eanci polscy uniemożliwili ®r. 310 tysięcy. 

Seydy, Grossfełda i Stan-[ministrów, ale zarazem kA-
czyka i nie bez nacisku z.eJtegorycznie stał na stano-
strony rzędu angielskiego, [wisku uznawania za ważną 

Bezpośrednio po utwo- ;tetem Wyzwolenia Narodo-
rżeniu w dniu 22 lipca 1944 jwego, ze strony bezwzględ-
roku Polskiego Komitetu p i e antiradziecko nastawio-
Wyz wolenia Narodowego, fnego gen. Sosnkowskiego, 
wielką aktywność zaczął 
ujawniać londyński raąd 
emigraneki. Dnia 3 sierpnia, 
przybyłych do Moskwy 
przedstawicieli rządu lon-
dyńskiego — premiera Mi-
kołajczyka, przewodniczące-
go Rady Narodowej St. 
Grabskiego i ministra spraw 
zagranicznych T. Romera, 
przyjął Generalissimus Sta-
lin. Omawiana była sytu-
acja w Polsce i radzjecko-pol-
skie stosunki. Zgodnie ze 
słowami wydanego komuni-
katu oficjalnego, Stalin: 
„wyraził życzenie, aby spra-
wa sytuacji w Polsce była 
zdecydowana przez samych 
Polaków i aby przedstawi-
ciele rządu londyńskiego 
omówili ją z Polskim Komi-
tetem Wyzwolenia Narodo-
wego". 

Dnia 7 sierpnia ajencja 
polska „Polpress" ogłosiła: 
„Dnia 6 i 7 sierpnia 1944 
roku w gmachu Ambasady 
R. P. w Moskwie* prowa-
dzone były rozmowy pomię-
dzy przedstawicielami Pol-
skiego Komitetu Wyzwole-
nia Narodowego pp. Osób-
ką-Morawskim, Witosem, 
Wasilewską i gen, Rola-Ży-
mierskim i przybyłymi z 

była przedsięwzięta ryzy-
kowna gra polityczna, któ-
rej tragiczne skutki, w po-
staci zburzenia stolicy i 
śmierci 250 tysięcy j^ej 
mieszkańców, są wszystkim 
znane. 

Na rozkaz gen. Sosn-
kowskiego w Warszawie roz-
poczęło się dnia 1 sierpnia 
zbrojne powstanie. Dzisiaj 
jest już r&jećzą jasną, że 
dając rozkaz zbrojnego 
powstania, bez wiedzy, i po-
przedniego uzgodnienia ak-
cji bojowej z dowództwem, 
bezpośrednio zainteresowa-
nym t. j. z dowództwem 
Czerwonej Armii i z do-
wództwem sojuszniczej ar-
mii angielskiej, mógł mieć 

podał się wreszcie gen. 
Sosnkowski do dymisji i 
wyjechał do Kanady, \ 

W pierwszych dniach 
września rząd londyński 
wysłał pod adresem Pol-
skiego Komitetu Wyzwole-
nia Narodowego memoran-
dum, w którym wyjaśnia 
swoje poglądy na reorgani-
zacje rządu polskiego, pod-
trzymując jednak nadal ja-
ko podstawę reorganizacji 
pozostawienie konstytucji 
1935 roku. Rząd Mikołaj-
czyka żądał wówczas dla 
siebie 80 procent miejsc w 
przyszłym rządzie, pozosta-
wiając 20 procent członkom 
Polskiego Komitetu Wy-
zwolenia Narodowego. , 

W odpowiedzi na tę 
propozycję PKWN zapro-
ponował Mikołajczykowi ob-
jęcie przewodnictwa rady 
ministrów i wprowadzenie 
do gabinetu jeszcze 3-ch 

jedynię konstytucję 1921 r. 
I tym razem v pertrakta-

cje nie doprowadziły jesz-
cze do zgody. 

Aż dopiero 21 czerwca 
1945, roku utworzony został 
Rząd Jedności Narodowej, 
do którego weszli, pzybyii 
z Londynu: St. Mikołaj-
czyk — jako wicepremier i 
minister rolnictwa i refor-
my rolnej, Jan Stańczyk — 
jako minister pracy i opie-
ki społecznej,Popiel — jako 
wiceminister pracy i opie-
ki społecznej. Prof. Grab-
ski Wszedł jednocześnie do 
Krajowej Rady Narodowej 
jako je j wiceprezydent.. 

Wstępując do Rządu 
Jedności Narodowej wszys-
cy jego członkowie uznali 
za podstaVę pręgramu dzia 
łania rządu Manifest lipco-
wy, jak również konstytuc-
ję 1921 r. 

Jak wiadomo Armię 
Polską w ZSRR utworzył 
Związek Patriotów Polskich 

gen. Sosnkowfeki tylko p o - N Z ^RR, będący /Ogółną 
lityczną akcję na uwadze. 

Nie prowadząc na ten 
temat zawczasu żadnych 
narad i rozmów z sojuszni-
czymi dowództwami i wy-
chodząc z fałszywego zało-
żenia, że ofenzywa Czerwo-
nej Armii za jednym zama-
chem po sforsowaniu Bugu, 
potoczy się również i za 
Wisłę, chciał gen. Sosn-
kowski postawić Polski Ko-
mitet Wyzwolenia Narodo-
wego,który jak wiadomo 

Londynu p r z e d s t a w i c i e l a m i ? usadowił się dnia 22 lipca 
einigranckiego rządu Miko- ™ 1 

łajczykiem, Grabskim i Ro-
merem. Rozmowy były pro-
wadzone na temat utworze-
nia Tymczasowego Rządu, 
w którym byłyby reprezen-
towane wszystkie demokra-
tyczne kierunki. Rozmowy 
na razie nie dały] pozytyw-
nych wyników, gdyż przy-
byli ż Londynu nie zgodzi-
li się na uznanie demokra-
tycznej konstytucji 3,921 
roku". 

Wysłannicy londyńscy, 
po złożeniu w dniu 9 sierp-
nia pożegnalnej wizytu 
Stalinowi, powrócili do Lon-
dynu. 

Niezależnie od te j pierw-
szej próby dojścia do poro-
uzmenia z Pojskim Komi-

W Chełmie, przed faktem 
dokonanym, że Warszawa 
jest zajęta przez podległą 
rządowi londyńskiemu Ar-
mię Krajową. Dałoby to 
też większą silę argumen-
tom delegacji rządu londyń-
skiego, prowadzącej w tym-
że czasie w Moskwie per-
traktacje z przedstawiciela-
mi Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego. 

Po nieudałym powsta-
niu, kiedy się ujawniły je-
go istotne powody, opinia 
całego świata zwróciła się 
przeciwko gen. Sosnow-
skiemu. Na posiedzeniu ga-
binetu Mikołajczyka, po 
ostrym lWystąpieniu prze-
ciwko Sosnkowskiemu mi-
nistrów Popiela, Bańcayka, 

organizacją skupiąjącą ca-
łą. 1,5 milionową emigrację 
polską, która w czasie woj-
ny znalazła się w ZSRR, a 
teraz jest już prawie cała 
znowu w Polsce. 

Zarząd Główny Związku 
Patriotów Polskich w ZSRR, 
w chwili podporządkowania 
się te j organizacji Polskie-
mu Komitetowi Wyzwole-
nia Narodowego stanowili: 
Generał-porucznik Zygmunt 
Berling, Jakób Berman, Dr 
Julia Bristiger. Wanda Wa-
silewska, Żenon Wasilew-I Sztachełski. 

s-ki, Kazimierz Witaszew-
ski, Andrzej Witos, Inż. Jan 
Grubeeki, Dr Bolesław 
Drobner, Dr. Stefan Jędry-
chowski, Generał-major 
Aleksander Zawadzki, Ha-
lina Zawadzka, Igraacy Ko-
walski, Władysław Krasno-
wiecki, ksiądz Franciszek 
Kupsz, Ąntoi^L . Michalak, 
inż. Mieczysław Topiel, po-
rucznik Edmund Pszczół-
kowski, pułkownik Władys-
ław Putrament,, Stanisław 
Radkiewicz, Dr Stanisław 
Skrzeszewski, Major Wła-
dysław Sokołowski, Wło-
dzimierz Sokorski, Dr Emil 
Zommersztein, Dr Jerzy 

0 ziemię diaf repatriantów 
Polskie Stronnictwo Lu-

dowe niejednokrotnie dawa-
ło wyraz swemu niezado-
woleniu z reformy rolnej. 
Kierownicy tego stronnic-
twa początkowo krytykowa-
li tempo, w jakim obdziela 
się chłopów ziemią. ' W 
szczególności przeciw „poś-
piechowi" w, wykonaniu us-
tawy występował minister 
Kiernik. Gzynił to prawdo-
podobnie z tego powodu, że 

20 lat stworzyła mniej no-
wych gospodarstw rolnych, 
niż obecna w ciągu jedne-
go roku. 

Z kolei PSL przeszło do 
krytyki bardziej istotnej, 
kwestionując słuszność i 
celowość samych zasad obec-
nej reformy rolnej. PSL 
stoi na stanowisku, że po-
stulat obdzielenia ziemią 
służby folwarcznej i chło-
pów bezrolnych orjiz upeł-

stara us ta l a , której był [norolnienia. małorolnych j 
współautorem, działała rże-1średniorolnych — jest eko-
czywiście inaczej: w ciągu^nomicznie niezdrowy. PSL 
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Dnia 20-maja w miej-
scowości Góra św. Anny od-
był się uroczysty obchód 
25-ej rocznicy powstania 
śląskiego, które wybuchłow 
1921 roku pod hasłem zjed-
noczenia Ziemi Śląskiej z 
Macierzą. Na uroczystość 
przybyło około 150 tysięcy 
osób. Przybyli również 
Marszałek Rola-Żymierski, 
minister Ziem Odzyskanych 
Wł. 'Gomułka, wojewoda 
śląsko-dąbrowski generał 
Zawadzki, wice-wojewoda 
Arka Bożek, generał Po-
pławski, oraz przebywający 
jako goście w Polsce, dele-
gaci Wszechsłowiańskiego 
Komitetu w Moskwie—Ge-
nerał Suchomlin i sekretarz 
Komitetu Moczałow. 

Wicepremier Gomułka w 
wygłoszonej mowie oświad-
czył: „przed 25 laty lud 
śląski który powstał by 
wyzwolić ziemie nadodrzań-
skie z pod niemieckiego pa-
nowania i połączyć je z 
Macierzą, wpisał piękng 
kartę do historii walki na-
rodu polskiego z nieiniec-
ckimi zaborczymi dążenia-
mi. Krew, z górą 2-ch ty-
sięcy zabitych i rannych 
powstańców śląskich, w chla-
nęła Ziemia Śląska w cza-
sie powstania. Walka ta 
jeduak nie dała wówczas 

rezultatów. Rada Ambasa-
dorów powzięła wówczas, 
pod naciskiem Anglii; de-
cyzję o rozdziale Ziemi 
Śląskiej, w rezultacie czego 
około 600 tysięcy Polaków 
śląskich pozostało pod nie-
mieckim butem.Długo ocze-
kiwana godzina wyzwolenia 
narodowego wybiła dla ca-
łego ludu śląskiego dopiero 
na skutek klęski wojennej, 
którą poniosły hitlerowskie 
Niemcy. Słowiański miecz 
polskiego i radzieckiego 
żołnierza zwrócił Polsce te 
ziemie, które w ciągu wie-
ków ^dobywali i gnębili 
Niemcy. 

Doświadczenie tysiąca 
lat uczy nas, że przyczyną 
naszych porażek w przesz-
łości była niezgoda, roz-
dział i walka w rodzinie na-
rodów słowiańskich. Zwy-
cięstwo odniesione w ostat-
niej wojnie było rezulta-
tem zjednoczenia sił całego 
świata słowiańskiego dla 
walki z niemieckimi zabor-
czymi dążeniami. Brak so-
juszu z ZSRR był podsta-
wową przyczyną naszej, 
klęski narodowej we wrześ-
niu 1939 roku. Jeżeli obec-
uie nasza granica zachod-
nia biegnie wzdłuż Odry i 
Nysy, jeżeli naszemu poko-
leniu danym było zwrócić 

Ziemie Piastowskie Polsce, 
to stało się to możliwym 
tylko dlatega, że budowni-
czowie Nowej Polski zer-
wali. ze starą polityką spo-
rów, nienawiści i wojen ze 
słowiańskimi narodami, że 
Polska zawarła braterski 
sojusz z ZSRE. Ta niezbi-
ta prawda musi się stać 
dla każdego Polaka busolą 
jego państwowej i narodo-
wej myśli politycznej". 

Przemówienie swoje za-
kończył wicepremier Go-
mułka zwróceniem uwagi, 
że szeregi powstańców* śląs-

-

kich składały się przede 
wszystkim z ludzi pracy — 
górników, metalowców i 
chłopów, z tych ludzi, na 
których opiera się właśnie 
obecny, demokratyczny 
rząd odrodzonej Polski.' 

Następnie przemawiał 
Wojewoda śląsko-dąbrowski 
gen. Zawadzki, który wez-
wał zebranych aby pomog-
li rządowi przeźwycięż^c 
istniejące jeszcze trudności. 

Przemawiał również 
przedstawiciel Wszechsło-
wiańskiego Komitetu w 
Moskwie Moczałow. 

27 lipca 1916 r, 

uważa, że ziemię powinny 
otrzymać istniejące gospo-
darstwa bogatych chłopów. 
PSL nie tylko nie chce da-
wać nowej ziemi bezrolnym 
i małorolnym chłopom, ale 
uważa, że istniejące małe 
gospodarstwa należy likwi-
dować. Takiego zdania jest 
p. Dec, który w artykule 
wstępnym naczelnego orga-
nu PSL — „Sztandar 
Chłopski", radzi "gospodar-
stwa niesamodzielne i kar-
łowate zlikwidować przy 
jednoczesnym daniu moż-
ności ich właścicielom prze-
rzucenia się do nowych za-
jęć". 

Rząd Jedności Narodo-
wej dąży do upełnorolnie-
nia karłowatych gospo-
darstw, aby spełniając de-
zyderaty milionowych mas 
Chłopskich, uzdrowić'je eko-
nomicznie i dać ich właści-
cielom możność pracy na 
własnej ziemi. Publicysta z 
PSL chce pozsbawić mało-
rolnych chłopów ziemi, by 
ich kosztem „zaokrąglić" 
gospodarstwa bogatszych 
chłopów, 

Jeden z działaczy PSL, 
ob. Fabisiak, proponował, 
by na Ziemiach Odzyska-
nych zmienić podstawowe 
normy ustawy o reformie 
rolnej, P. Fabisiak uważa, 
że na Ziemiach Odzyska-
nych powinno się tworzyć 
gospodarstwa rolne nie 5-
lub 10—hektarowe, lech co 
najmniej 30—hektarowe. 

Jak realnie przedstawiał-
by się ustrój rolny Ziem 
Odzyskanych, gdyby żąda-? 
nia PSL były spełnione? 
Możnaby stworzyć najwy-
żej około 100 tysięcy no-
wych gospodarstw 30—hek-
tarowych, Rzecz jasna, że 
w ten sposób nie wystar-
czyłoby ziemi dla obdziele-
nia wielkich mas emigracji 
chłopskiej ze Związku Ra-
dzieckiego. 

Tego rozdaju projekty 
szły na rękę tylko nielicz-
nej warstwy bogatszych 
chłopów i godziły w najży-
wotniejsze interesy szero-
kich mas cłopskich nie tyl-
ko centralnej Polski, ale i 
emigracji chłopskiej przy-

I byłej z ZSRR. 

M, BONARSKI 

Historia ruchu \m 
(zakończenie) 

25-ta Rocznica Powstania Śląskiego 

To było i minęło, o tym 
się już nie pamięta. Dzi-
siaj ci sami ludzie udają, 
że czują się dobrze w To-
warzystwie Przyjaźni Pol-
sko-Radz'ieckiej. Można i 
tak. 

Jeżeli w organach na-
czelnych PSL-u na prawo 
i na lewo, a przede wszyst-
kim na prawo, w stronę 
swoich sympatyków, tych 
z dużych magazynów, ka-
wiarń i restauracyj, ogłasza 
się wszem wobec, że jedy-j 
nie PSL jest kontynuato-^ 
rem i reprezentantem puś^l 
cizny ruchu ludowego, jestj 
to fałsz oczywisty. Jeżeli 
myśli się o linii politycz-
nej dawnego „Piasta", czy 
Zjednoczenia Ludowo-Naro-
dowego,ks. Blizińskiego czy 
Okonia, Hamerlinga, Bro-
dackiego, Kiernika (Dojli-
dy i Kraków jeszcze pa-
miętamy), to wszystko jest 
w porządku. Natomiast 
dawne rydykalne dążenia 
społeczne i linię gospodar-
czą reprezentuje li tylko i 

ma ku temu prawo obecne 
Stronnictwo Ludowe, które 
wywodzi się w prostej li-
nii z „Zarania% „Wyzwole-
nia" i innych grup rady-
kalnych. 

-Trudno by nsrm przecież 
było uzmysłowić sobię, aby 
tak wielcy działacze nieod-
żałowanej pamięcy, jak 
Nocznicki, Stolarski, Thugut 
Dziubińska i zaginiona Kos-
mowska, czy Ignacy Solarz 
mogli pomieścić się w jed-
nym szeregu z p. Mikołaj-
czykiem, Kiernikiem, czy p. 
KrzyczkowskimKadjxitantem 
„ozonowego" pana Ponia-
towskiego. 

Jedynie Stronnictwo Lu-
dowe jest wiernym repre-
zentantem dawnych walk, 
prowadzącym nadal polity-
kę dla dobra chłopa w zro-
zumieniu potrzeb ogólnona-
rodowych, politykę która 
prowadzi do celu, jaki 
przyświecał radykalnym ru-
chom ludowym, a więc do 
Polski Ludowej, 

Z życia młodzieży radzieckiej 
w Charbinie 

V 

Oddział młodzieży przy 
Stowarzyszeniu Obywateli 
Radzieckich w Charbinie 
prowadzi obecnie intensyw-
ną wewnętrzną pracą. Obok 
sekcji sportowych funkcjo-
nują tam sekcje o charak-
terze samokształceniowym i 
kulturalno-oświatówym. 

Pianową i systematycz-
ną pracę prowadzi kółko 
literackie młodzieży radziec-
kiej. Kółko te poza wydaw-
nictwem gazetki ściennej 

p. n. „Nasze Życie", której 
głównym zadaniem jest od-
zwierciadlanie życia organi-
zacji i samokrytyka wew-
nętrzna, urządza co środg 
treściwe i zajmujące od-
czyty i pogadanki tak o 
pisarzach radzieckich, jak 
również poświęcone twór-
czości literackiej własnych 
członków. K a ż d o r $ z o w e 
sprawozdania reporterskie z 
pracy tego kółka, które 
czy tamy na stronicach tu-
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tejszej rosyjskiej gazety 
świadczą ó poważnym po-
dejściu jago czipnkó.w do 
podjętej sprawy* toteż nic 
dziwnego, że kolko te ścią-
ga coraiz większe grono 
sympatyków i popierają-
cych te naśladowania god-
ne poczynania młodzieży. 

Dnia 15 lipca r. b. na 
prośbę' .szerokiej publicz-
ności Koło Literackie, po 
raź drugi (rzecz jak n& 
Chd!rbińskie warunki niez-
wykła), z powodzeniem 
powtórzyło swój wieczór, 
który był poświęcony wy-
bitnemu pisarzowi radziec-
kiemu Maksymowi Gorkie-
mu z powodu iO-letmej 
rocznicy jego śmierci. 
Zwięzły i treściwy odczyt 
odzwierciadlający wyjąt-
kowy życiorys Gorki ja i 
główne etapy jego twórczoś-
ci uwypuklone przez arty-
styczne deklamacje kilku 
jego utworów, dało obec-
nym jaskrawy obraz tego 
niepospolitego pisarza, i In-, 
scenizacja według powieści 
Gorkija p. t. „Matka", wy-
świetlająca życie rosyjskie-
go proletariatu i jego ńa- | 
strojów przed rewolucją,? 
dzięki starannej grze arna-! 
torów stało się dobr^ ilust-
racja ostatniego etapu jegoj 
twórczości t. w. rewolucyj-; 
nego realizmu. Wieczór, 
który był niejako świadec-
twem poprzednio jdż prze-
prowadzonej przygotowaw-
czej pracy, sprawił na 
obecnych więcej jak dodat-
nie wrażenia. 

— oOo 

Przy te j okazji nie mo-
żemy nie przypomnieć fak-
tu, iż przed kilku miesią-
cami upłynęła 90-letnia ro-
cznica zgonu jednego z 
trzech wieszczy, największe-
go poety naszego narodu 
Adama Mickiewicza. Jak 
dowiadujemy się z prasy J 
polskiej i pradia rocznica t a j 
była uroczyście odznaczona" 
tak w Polsce jak i przez 
całą Polonię zamieszkałą, w 
Związku Kadzieckim (patrz 
No. 12 -tyg. „Ojcźyzna"). 
Uroczystość ta przybiera 
jeszcze większe znaczenie 
teraz, gdy mamy wiado-
mość o tym, że, przez Ukra-
ińską SRR zostały przeka-
zane Polsce/ uratowane 
przed barb^rzystwem nie-
mieckim wr^s z 'wielkimi 
dziełami sztuki polskiej jak 
Ossolineum i Panorama 

Racławicka, również Ręko-
pisy utworów oraz pamiąt-
kowy rzeczy Mickiewicza. 

W roku bieżącym upły-
wa 100 lat od daty urodze-
nia i 30 lat od cłrwili śrnier-

Tego, przed którego ci 
grobem były prezydent 
Rzeczyposdolitej Polskiej cr 
S. Wojciechowski powie- |H 

szłości Rzeczypospolitej, do 
źródła' instynktu naszego 
narodu, rozniecałeś pragnis- i 
nie' niepodległości, sposobi-'1 

łeś ducha narodu do czynów.' 
orężnych, krzepiłeśznękane 1 
i Wątpiące serca słodyczą * i f 
mocą praojców, ich sławą, 
cnotami' i ofiarną służbą-. 

arfowałeś w nas, wole, 

W CHARBlNIE 

dział: „Henryku Sienkiewi-
czu, .,. Wielbi Cię naród 
nietylkó dlatęgó, że byłeś 
wielkim artystą i rozsławi-
łeś imię Polski po świecie. 
Serdeczne węzły, łączące nas 
z Tobą, sięgają głębiej. 
Twój geniusz niósł narodo-
wi zdrowie, tężyznę moralną. 
W mrokach niewoli i zwąt-
pienia szerzyłeś pogodę i 
optymizm, tonących w, go-
nitwie za materialnym tyl-
ko dobrobytem podnosiłeś 
ku szlachetniejszym prądom 
głosiłeś zwycięstwo ducha. 
Sięgając do świetnej prze-

Polska 
": W 

W związku z zainicjo1-
wanym przez nasze wydaw-
nictwo urządzeniem obcho-
du rocznicy Manifestu Lip-
cowego, poważniejsza- licz-
ba osób z grona kolonii 
polskiej zadokumentowała 
swoją solidarność z zasa-
dami Manifestu, będącego 
programem Rządu Jednoś-
ci Narodowej. Jednocześnie, 
uznając, iż „Ojczyzna" 
propaguje hasła Manifestu 
Lipcowego w sposób odpo-
wiadający celowi, wspom-
niane szersze grono człón-
ków kolonii polskiej, chcącjl 

Po ras pierwssy oijcho-' 
dziliśm^ w Charbmie nowe -
święto narodowe — święto 
Odrodzenia Polski, które 
na mocy postanowienia 
Krajowej Eady Narodowej 
obchodzić powinno się dnia 
21 lipca, jako w rocznicę 
Manifestu do narodu pol-
skiego, wydanego 22 lipca 
1944 roku w Chełmie przez 
Polski Komitet Wyzwole-
nia Narodowego, gdyż Ma-
nifest ten wskrzeszał .ną 
ziemi polskiej, po pięcio-
letniej niedoli, suwerenne 
Państwo PÓlskie. 

Na wniosek wydawnic-
twa „Ojczyzny", poparty 
przez poważną liczbę człon-
ków koloBii - polskiej, za-
rząd Stów. „Gospoda Pol-
ska" zorganizował obchód, 
który odbył się w przed-
dzień właściwej rocznicy, 
w niedzielę dnia 21 lipca 
,br. 

Po krótkim zagajeniu 
obchodu przewodni-

cjąT „Ojczyzny", zgłosiło cząćego Śtow. * „Gospoda 
swoją gotowość,okazywania; Polska", zakończonego 
moralnego i m a t e r i a l n e g o [okrzykiem na cźesć Rjaądu 
poparcia naszemu wydaw-1 Jedności Narodowej iodeg-

miłośe ojczyzny i męstwo. 
Za to hołd. ci składamy..." 

Należy sądzić, ze obec-
ny Zarząd Związku Mło-
dzieży Polskiej, w dobre in-
tencje którego dotąd wie-
rzymy, swoją ' drogą, nie 
ominie okazji do uczczenia 
pamięci tych wielkich ar-
tystów, myślicieli i patriotów, 
stanowiących chlubę nasze-
go Narodu i w ten sposób 
zapoczątkuje w tym roku 
szeroką kulturalno-oświato-
wą pracę na młodzieżowym 
polskim tei;enie. 

W. G: 

B,podkreślić swoją solidar-
ność z dotychczasową ak-

nictwu. 
Wobec powyżnego, do-

tychczasowi wydawcy „Oj-
czyzny" — stano w i ą c y g r u 
pę polskiej inteligencji 
postępowej w Chąrbinie, 
postanowili prowadzić na-
dal wydawnictwo „Ojcsyz 
na",—jako „Polska grupa 
postępowa w Chąrbinie". 

Poszukujemu kolporterów dla Przystani 
i t r 

i Nowego Miasta 

REDAKCJA „OJOŻYZNY" 

T Y G O D N I K " O J C Z Y Z N A " J E S T D Ó M A B Y C I R : 

Przystań.—sklep p. Piątkowskigo, Aptekarskaja 45. 
rioweMiasto.-Sp.Akc. I, J. Czurin-,Oddział matermłow pis-miennyco. 
u p K Muczyaskiegn w Stowarzyszeniu "Gosppdą Polska" 
M o d i a g o u , — s k l e p p. Mikin*. G o g o l e w s k a j a róg Cerkowne], 
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j p . k ; Muezydski w Stow. "Gospoda Pfrlska 

ranili hy m Hii nar o do we go, 
dłuższy referat o znaczeniu 
Maiłfesta Lipcowego, od-
ozytał p. Wacław G-ołko. 
W toku referatu odczytany 
sostał, po i%z piewszy w 
Charbiniej pełny tekst Ma-
nifestu. 

P;o referacie nastąpił 
krótki program muzyczny, 
na który złożyły się utwo-
ry polskich kompozytorów. 

Po raz pierwszy od wie-
lu lat sale Stow. „Gospoda 
Polska" gościły tak znacz-
ną ilość uczestników obcho-
du, którzy -z Wyjątkowym 
skupieniem i w podniosłym 
nastroju wzięli udział- w 
tej patriotycznej manifes-
tacji. 

ś f p. 

Piotr STBUTYŃSKi 
zmarł nagle d. 26 lipca br. 

^ wieku. lat 74. 
Cześć pamięci dzielnego 

pracownika. 
' 'Redakcją „Ojczyzny" 

Wydawca: Polska ^rupa postępowa w Chąrbinie 
P«AaiiTop: K. KpOHSiOBCKHii. 


